
PRIB&LAJ) PR/lfY
1 A 6 I A I I C Z 1 Z I

C O D Z I E N N Y  B I U L E T Y N
0 — 1 " " w y d z i a ł u  r i A J O V C O  o

MINISTERSTWA OWH ZACIANKZNYCH
—

Rok VI  Warszawa, poniedziałek 2 listopada 1931 i*. Hr, 252

ADRES $Ę P  AKCJI: Plac Marsz.  Piłsu d sk ieg o  9 , te l. M. S . Ź., w ew n. Hr. S3
TREŚĆ: Sprawy polskie: Polska a Niemcy. Spraiwa rew izji granic. — Polska a Gdańsk. — Expose min. 
Zaleskiego- — Sytuacja polityczna w  Polsce. Sprawy mniejszości. — Polska a  państw a bałtyckie. Za­
gadnienia ogólne: Spraw a rozbrojenia. Sytuacja mię dzynaródowa. — Po konferencji bałkańskiej. — Sy­
tuacja: polityczna w Anglji. — Różne. _______________________ ________ _______ ___________

S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

SPRAWA REWIZJI GRANIC.

Konigsb. Allgem. Ztg. 1.XI, donosi, poseł partji 
konserwatywnej Locker Lampson (b. sekretarz stanu 
brytyjskiego Urzędu Spraw Zagranicznych), w roz­
mowie z przedstawicielem londyńskim jednej z agen- 
cyj zagranicznych, poruszyć miał również sprawę Po­
morza polskiego. Lampson — jak twierdzi dziennik 
oświadczyć miał co następuje:

„Niemcy m ają prawo użalać się jak długo Pol­
ska upierać się będzie przy swych roszczeniach, mi­
mo iż najlepsi przyjaciele Polski doradzają jej, aże­
by, pomna swych dawnych losów!, była umiarkowana. 
Również reparacje muszą zniknąć. Każda konferen­
cja międzynarodowa, stawiająca sobie za cel ich 
zniesienie, musi równocześnie zająć się ponownem 
zbadaniem granic, które są raną ropiącą i stanowią 
naruszenie praw dziw ego diioba pokoju .

Montag przedrukowuje powyższą wiadomość.

Der Tag 1.XI, podaje za „Kóniiigsberger Allg. 
Ztg.“ wiadomość z Rzymu, że m iarodajne koła włos­
kie podały jako opinję Musoliniego to, iż uslunięcie 
„korytarza polskiego" stanowić będzie jeden z pod­
stawowych punktów rewizji trak tatu  wersalskiego, 
Musisollini oddawna już jest przekonany, że „kory­
tarz jest raną na ciele Europy, powoduje stałe mię­
dzynarodowe zaniepokojenie i  sprawiać będzie jesz­
cze poważne trudności".

„United Press" dowiaduje się, że „Mussolini wy­
stąpi z propozycją usunięcia spralwy korytarza, gdy 
nadarzy się odpowiednia sposobność".

Berliner Tageblałt 31.X, p- t. „Mussolini p rze­
ciw konferencji" podaje następującą depeszę agencji 
..United Press" >z Rzymu: ,,Na 'zapytanie, wystoso­

wane przez ..Kónigsberger Allgem.eine Zeitung" w 
spraw ie stanow iska Mussolini1 ego w  kwestji „kory­
tarza  polskiego", oświadczono z najmiairodajniejszej 
strony, że zniesienie ,, .korytarza" stanow i jeden z k a r­
dynalnych punktów  rewizji tra k ta tu  wersalskiego.

Już oddaw na II Duce przekonany jest, że „kory­
tarz" jest drażliwym punktem  na karcie Europy, k tó ­
ry  powoduje sta ły  niepokój w  stosunkach międlzyna- 
rodowych i wywoła jaszcze poważne trudności. Mo­
tywy tego poglądu Mussolini widzieć ma w  fakcie, 
że ,, korytarz" rozcina Niemcy na dwie części, stw a­
rza dla rządu  niemieckiego trudne do rozw iązania 
zagadnienie i powoduje ustawiczne rozgoryczenia' 
międizy Niemcami a Polską.

Jakkolw iek Mussolini nie wystąpił dotychczas 
jeszcze publicznie z oświadczeniem, że .kory tarz  pol­
ski" przedstaw ia jeden z problemów, k tó re  p rzede- 
wiszystkieim muszą być rozw iązane, ..United Press" 
dowiaduje się. że Wkrótce zgłosi w niosek o usunięcie 
kwestji korytarza, gdy tylko nadejdzie stosow ny d'o 
tego moment".

Dzień Kowieński 30.X, W art. wist. (Jaw nuty), 
nawiązującym do rew izyty  Włoskiej w  Berlinie, pod­
kreśla, że jeśli jeszcze do niedaw na nacjonaliści nie­
mieccy mogli spodziewać się poparcia W łoch w  r e ­
wizjonistycznych dążeniach Rzeszy, to  obecnie — 
wobec zasadniczego zw rotu w  polityce włoiskiej, k tó ­
ra  dąży do zapewnienia pokoju i rozbrojenia — Niem­
cy nie mogą już dalej uważać W łoch za swego sprzy­
m ierzeńca. Dziennik podaje cytaty z ostatnich p rze­
mówień Musisiolimiego i min. Gramdi'ego. w  których 
podkreślona została poikójowość polityki włoskiej. 
Tej zmianie polityki zagranicznej W łoch należy — 
zidaniiem 'dziennika — przypisać oziębłe przyjęcie 
min. G randi'egc przez niem iecką prasę nacjonalisty­
czną- Co się (zaś tyczy entuzjastycznego przyjęcia mi­
nistra włoskiego pnzez niem ieckie sfery  utrzędcwe.
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-{o oznacza ono jedynie możliwość ogólnej W ipółpra- 
cy dyplomatycznej obu mairodów. ,.Nie wypadlpie je­
dnak ona po myśli nacjonalistów niemieckich, gdyż 
Mussolini, k tó ry  liczy się coraz bardziej z potęgą fi­
nansową Francji, nie da  się wciągnąć w  żadne in try­
gi przeoirwtfrancuskie. Kanclerz dowiedział się o  tern 
w Rzymie od samego idbce. A  teraz  z pewnością usły­
szał z uśt minfetra Grandi'ego apeil do rozsądku i do 
wspólnej piracy nad organizacją pokoju w  ram ach 
Istniejących trak tatów ".

POLSKA A GDAŃSK.

La Tribuna 28.X, w kor. z Gdańska strzeszcza 
spór Gdańska z Polską o rozwój Gdyni rzekomo ze 
szkodą Gdańska i zaznacza, że stworzenie Gdyni za­
sługuje na podziw; kor. twierdzi, że Polacy budują 
Gdynię z powodu niechęci, Okazywanej im przez 
Gdańsk, co wytwarza szkodliwe dla Gdańska współ­
zawodnictwo.

Der Tag 1.X1, w ikoresp. z Gdańska pisze, że by­
ły minister Frilck przemawiał w Gdańsku na zebra­
niu narodowych socjalistów i domagał się, aby rząd 
niemiecki oficjalnie wystąpił o odebranie Polsce Po­
morza, a w Gdańsku powinien być przeprowadzony 
plebiscyt.

Deutsche Allg. Ztg. 29.X, w koresp. z Gdańska 
pisze o procesie w sprawie uprowadzenia Balsama z 
Gdańska, w którym przed sądem gdańskim stanęli 
jako oskarżeni Radziejowski i Woohna, polscy kade­
ci szkoły morskiej- Zostali oni skazani na więzienie 
po 1 roku 2 miesiące, a jako okoliczność łagodzącą 
i chroniącą ich od kary  dlomu popraw y sąd gdański 
przytoczył w  wyroku, że widocznie działali oni na 
polecenie politycznych władz polskich.

EXPOSE MIN. ZALESKIEGO.
Prasa niemiecka z dn. 31.X, podaje notatki o 

przemówieniu min. Zaleskiego w komisji spraw zagr. 
Sejmu.

Frankfurter Ztg. podkreśla te ustępy, przem ó­
wienia, które dotyczą stosunków polsko-niemieckich.

Le Temps 31.X, podaje treść przemówienia min. 
Zaleskiego w komisji sejmowej dla spraw  zagranicz­
nych.

Prasa litewska z 31.X, zamieszczając w koresp. 
ag. „Elta" z W arszawy krótkie streszczenie ostatnie­
go przemówienia min. Zaleskiego w sejmowej komi­
sji dla spraw zagranicznych, uwypukla te  ustępy z 
przemówienia min. Zaleskiego, w których podkreślił 
on współpracę polsko - francuską nad  wstrzymaniem 
pokoju w Europie oraz wskazał na dążenia Polski

Z A G A D N I E Ń

SPRAWA ROZBROJENIA. 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 

FRANCJA A NIEMCY.

Deutsche Allg. Ztg. 1.XI, zamieszcza obsz.^art. 
Fryderyka Gaulsa „Der Prozess — der Volker , w 
którym autor omawia konferencje międzynarodowe

w kierunku zapewnienia trwałych stosunków przy­
jaznych z Niemcami i Z. S. R. R.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWA MNIEJSZOŚCI.

Lietuvos Aidas 30.X, w artykule, nawiązującym 
do 15-ej rocznicy ogłoszenia niepodległości Ukrainy, 
podkreśla, że z powodu intryg polskich na  terenie 
międzynarodowym nietylko n ik t nie przyszedł w  
swoim czasie z pom ocą narodowi ukraińskiem u w je­
go usiłowaniach do utrzym ania niepodległości, ale 
— wręcz przeciw nie — dn. 25 lipca 1919 r. Polacy 
otrzymali od  konferencji pokojowej i Rady Am basa­
dorów m andat na okupowanie ziem  ukraińskich i na 
zaprowadzenie w  nich w ładzy polskiej na podstaw ie 
Umowy z  Ukraińcami, k tóraby  gw arantow ała im 
swobodę polityczną, religijną i i  osobitisą. Polacy je­
dnak tej umowy nie zawarli, a U kraińcy od 13 ląt 
cierpią „ókrutne jarzmo niewoli polskiej". Dziennik1 
pisze, że na styczniowej sesji Rady L!igi, na  k tórej 
m ają być poruszone skargi Ukraińskie przeciw ko Pol­
sce, Ukraińcy ogłoszą światu, jaka neisprawiedliwość 
została im wyrządzona din. 25 lipca 1919 r. Dziennik 
spodziewa się, że U kraińcy dopną swego, celu o." 
głoseenia niepodległości Ukrainy, gdyż prawo musi 
zwyciężyć nad niesprawiedliwością i Ukraińcy do- 
czekają .się uznania ich słusznego (stanowiska podo­
bnie jak .ostatnio doczekali się tego w  Hadze —  Li­
twini.

Prasa litewska z 31.X, zamieszcza komunikat ag. 
„Elta" z W arszawy o debatach w administracyjnej 
komisji sejmu polskiego nad projektem  socjalistów 
w sprawie autonomji d la  Ukraińców. Komunikat pod­
kreśla, że projekt został odrzucony, gdyż opowie­
dzieli się za nim tyliko socjaliści i Ukraińcy.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Prasa litewska z 31.X, zamieszcza komunikat ag. 
„Elta" z W arszawy, w którym podaje tekst ostatnie­
go komunikatu PAT. o stanowisku Polski w  sprawie 
prześladowania mniejszości polśkiej przez władze 
łotewskie. P rasa  litewska podkreśla fakt łącznego 
ogłoszenia przez PAT. komunikatu rządowego z ko­
munikatem agencji łotewskiej i przytacza wyjaśnie­
nia PAT., w któreni jest mowa o tern, że agencja pol­
ska wstrzymała się z ogłoszeniem ikomUńikatu agen­
cji łotewskiej ze względu na  jego tendencyjność. P ra ­
sa litewska wytyka agencji polskiej to  postępowa­
nie.

Następnie komunikat ag. „Elta" przytacza stresz­
czenie artykułu „Gazety Polskiej", w którym zostało 
podkreślone, że Łotwa, zaogniając swe stosunki z Pol­
ską, wybrała złą drogę.

I A  O G Ó L N E

od 1899 r. (haskie 1899 — 1907) potem działalność 
Ligi Narodów a szczególnie protokół genewski, akty 
generalne, sankcje i pakt Kelloga.

„Od początku wojny —  pisze Gaus — niew ątpli­
wie dlókonano pocieszającego postępu w  dziedzinie 
prawodawstwa międzynarodowego. Dzisiaj można u- 
waźać za zasadę prawie powszechnie uznaną roz-
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strzykanie sporów prawnych przy pomócy instancji 
międzynarodowych. Jednak  zasada podporządkowa­
nia wszystkich stosunków! międzynarodowych autory­
tetowi praw a i sprawiedliwości, ogłoszona przy pow­
staniu Ligi Narodów, jest do dziś dnia tylko obiecan­
ką. Kto zaś mogliby powiedzieć, czy będzie ona speł­
nioną i czy wogóle da się ona przeprowadzić".

Frankfurter Ztg. 31.X, informując w  koresp. z 
Genewy, o nadejściu do Ligi Narodów szeregu od­
pow iedzi państw  na propozycję rocznego rozejmu 
zbrojeniowego, pisze: „Należy więc liczyć się z tem, 
że dojdzie do skutku ogólne zobowiązanie się więk­
szości państw do niepowiększania zbrojeń w czasie 
konferencji rozbrojeniowej, co nie ma wprawdzie 
zbyt wielkiego praktycznego znaczenia, ale powinno 
to oddziałać pod względem psychologicznym na p ra ­
ce konferencji rozbrojeniowej".

Deutsche Allg. Ztg. 31. X. w koresp. z Genewy 
pisze, że cały szereg państw  nie odpow iedzialna w e­
zwanie Ligi Narodów do. zaprzestania zbrojeń ma.
1 rok i w ten sposób idea ta  upadła. Sowiety nadesła­
ły wprawdzie odpowiedź, ale przy tej sposobności 
starają się ośmieszyć Ligę N arodów i rzucają podej­
rzenia na szczerość członków Ligi w  sprawie roz­
brojenia. Słabe techniczne przygotowanie konferen­
cji jest tylko wiernym obrazem  jawnych przeci­
wieństw politycznych między państwam i. Istnieje do 
tego jeszcze spór o przew odnictw o na konferencji. 
Wszystko to  nie zapowiada,, by  konferencja rozbro­
jeniowa spełniła pokładane w niej nadzieje.

Vossische Ztg. 31.X, pisze, że Volksbumd au- 
strjacko - niemiecki na zebraniu w W iedniu uchwalił 
wysłać do sen. Borah'a memorjał, w którym będzie 
wskazane, iż A ustrję może uratować unja z  Niemca­
mi a nie federacja dunajska czy połączenie z W ę­
grami.

L'Ere Nouvelle 31.X, w art. Peregrinusa wyli­
cza punkty na granicy włóslko-f randuskiej, które rząd 
faszystowski umocnił ostatnimi czasy i umacnia da­
lej. Wszystkie te roboty są bardzo kosztowne i no­
szą charakter robót przeznaczonych do użycia w n a j­
bliższej przyszłości. „Bez żadnej wątpliwości W ło­
chy gotują .się do wystąpienia zbrojnego". Świadczą 
o tem artykuły generałów Grazioli i de Bono, które 
pojawiły się na łam ach „la Nuova Antologia . W  a r­
tykułach tych powiedziane jest co następuje: „Możli­
we, że Włochy, zanim dojdzie do powszechnego roz­
brojenia, będą musiały kilkakrotnie, i może mimo 
swej własnej wdli, stanąć olko w oko z  wojną. Dla te ­
go też należy najpierw  zająć się przygotowaniem do 
wojnyj a dopiero potem rozbrojeniem". Dziennik za­
pytuje, oo należy myśleć o mocarstwie, które wchodzi 
na podobną drogę?

L‘Echo de Paris 1.X1, twierdzi, że już od 1-gO
października b. r. zaczęły funkajonować we W ło­
szech obowiązkowe kursy dla przygotowania uczącej 
się młodzieży do tslłużby wojiskowej. Liczba uczęsz­
czających na te kursy wynoisi 1.200.000, a wydatki 
złączone z utrzymaniem tych kursów są bardzo 
znaczne. Sam zakup naboi przeznaczonych dla ćwi­
czeń w Strzelaniu wynosi 10 milij. lirów, a urządze­
ni e strzelnic — 20 miljonów lirów- Powyższe kursy,

zdaniem .dziennika, nie licują bynajmniej z pretensja­
mi W łoch do dawania światu dobrego, przykładu co 
do kw estji rozbrojenia i oszczędności.

Le Temps 1.X1, twierdzi, że F rancja powinna 
wykazać stanowczość w obronie swych praw  i intere­
sów przy omawianiu z Niemcami spraw y reparacyj, 
gdyż w rzeczywistości nie można sobie zdać spraw y 
z prawdziwego oblicza (dzisiejszych Niemiec. Niem­
cy republikańskie, które przynajmniej pozornie d ą ­
żyły do porozumienia," zeszły z widówni razem z 
Stresemannem. Niemcy nacjonalłistyczno-hitlerowskie 
nie wzięły jeszcze góry, chociaż z (dniem każdym wię­
cej się odczuwa presja  hitlerowców tak  na politykę 
wewnętrzną, jak również i na politykę zagraniczną. 
Pomiędzy tem i dwiema postaciami Rzeszy stoi rząd 
Bruninga, utrzym ujący się przy  władzy jedynie dzię­
ki poparciu prez. Hindenburga i centrum. „Ten regi­
me pseudo - dyktatury utrudni bezwarunkowo stano­
wisko Niemiec w przyszłej konferencji międzynaro- 
dowej"-

Le Journal 31.X, twierdzi, że opinja publiczna we 
Francji jest bardzo niemile dotknięta wiadomością
0 zamiarze przyjęcia H itlera do rządu w  Niemczech
1 chociaż zdaje isobie sprawę iz trudności, z j.akiemi 
borykać się musi Bruning, to jednak żywi nadzieję, 
że zwrot ten k u  hitlerow com  n,ie stioi w  żadnej łącz­
ności z deklaracją Bonaha i z podróżą Grandliego do 
Berlina. Bruning powinien pamiętać, że niebezpiecz­
nie jest wpuszczać wiillka do owczarni, gdyż zwykle 
Wtedy wilk pożera najpierw  pastucha, a następnie 
stado. ,,Naturalnie, Niemcy mają zupełne prawo for­
mowania gabinetu jak im się żywcem podoba, lecz 
i Francuzi również m ają praw o wyciągać odpowied­
nie konsekwencje z orientacji politycznej, k tó ra  wy­
daje im się niebezpieczną".

La Trihuna 28.X, w art. wst. twierdzi, że niepo­
wodzenie wizyty Lavala w  W aszyngtonie zbiega się 
z powodzeniem jakie towarzyszyło wizycie Grandie- 
go w Berlinie. Powodem tego jest polityka tych 
państw. I bez podróży Lavala wiadomo było, że 
między F rancją  a Stanami Zjedn. A. P. istnieje roz­
bieżność poglądów, ponieważ F rancja stoi na stano­
wisku bezwzględnego utrzym ania w mOcy układów 
pokojowych.

La Tribuna 28.X, w koresp. z Londynu donosi, 
że prasa angielska, podkreśla kolejność następują­
cych wypadków: niepowodzenie Lavala w usiłowa­
niach pozyskania Hoovera d la  tezy francuskiej; mo­
wę Mussoliniego w Neapolu, podnoszącą potrzebę re ­
wizji układów ; oświadczenie .sen. B o raha  o. rewizji 
układów, i wreszcie komunikat berliński o zgodności 
Niemiec i W łoch w zasadniczych zagadnieniach po­
litycznych i gospodarczych.

Prasa litewska z 31.X, zamieszcza treść noty li­
tewskiego min. ,spr. zagf. Zauniusa. przesłanej db 
Ligi Narodów z wziązku z ogłoszeniem jednoroczne­
go rozejmu zbrojeniowego. W nocie tej m inister li­
tewski podkreśla, że Litwa chętnie godzi się na ten 
rozejm, w nadziei, że przyczyni się on do powodze­
nia konferencji rozbrojeniowej; rząd litewski zastrze­
ga jednak sobie prawo zwiększenia zbrojeń, w tym 
wypadku gdyby okazało się, że jakieś państwo nie 
wstrzymało się od kontynuowania zbrojeń.



' V S '■ ! •' ■ '
h i > s i . ■ ; " ■ :

. . , . i " f t 7 ■ • ■ /. /■/, ; .■ . %{Q

s i i  1;  r ; * ; ;

j . . ' ■ ' •

k .  j

■ ■ z & U v fh  b t r o J  ?  , ^ c k > ^  w  . 7  / ,  ; - .

I  h  ;■ f e  . t f i  • . t q  ,1 ; & 1 • g e * .  £ 3 * 7  q

- i ' - W o L i - i i /  ' 7  s i iŚ S f iS .j  ’ 9 « i S x f ; S ) W < K ! S * i»  r t . - o d V / S ^ T ' t r  t h ' f l ?

jr:=.L-:> i i w  > 7 . 7 7 :k y .;  / 5c /  ?*■

• ■' p  : ’. ■ : : :  - f i o f i S ! S  i ; ',■■ ■ . M Ś  M  p -

q j s t w s ’T  0  f i ' i s H i S  p } »  k . T / / / / / .7 ■. a f a Ł t  7  s

k t a o  i  b o ^ >  t  y f e t  i i  s d  ' • n m s o i  s s e & w  i ■ > ! .  i .
7 . c ; ’ ; i  ; i  7 7 . V ^ . f  .; ■„■ V. . 7  yZ / .  /  ;. v  r .- j /d ;  ■*-' ; ■

.jfc:'V7:77-’-:<*AX> 7-1 0 7  1 ó :>  7/77:77' ’7  '

"■7 5 ■7 7  7'. i - : / / 7 , "  , . ; - - ; » ?  , ;

t f O /S .k .O / O q ;  : 7 7 I .>.7.' ' 7

7 7  >K ' : .. 7;/„..;,7777 iJfO 5 X. 7 . ' ■

: 7.7 . 7' ' 7 : fi ;7

7 7 - 7 , 7  77/V77 7 -7 , ; .  -7 - 7 7 'r

:- 7 7 -'7 7 7 v;r 7 0  7 /7 .  7 7 7 7 7 7 7 7 ; , 7 :  -u ,- : .! '.: -  .

i iW iS Z  7 7  i H ;y:p: s , 7  7 3 7 7 7 :7 /5 :7 ;  7 7 : 7  /ry y O '/'O ''/'

7, 7 ' j

’» 7 7 , 7 " -7 ;

.< o o o /'O ' 7
";7 .7 ' ' ■ ’

77 .77, 7 .:'„7

7 k l 7'x  .£,{
■■7 ,7  i  .77 ,7 ;;‘ C-;S-;- v  *77,

i 7  7 - , J u  7. - 7 / 7 . 7  7  7 , 7

iv'sK c / c c / ' / r j i  7 "/ 77;", ■

’ "0 7 - .  - 7 ' *

j. s i
/ 7 .7 7 7 7 7 -

i ; / . . . .  7 7 .7 7

■ - 7.X7 ' . •• •: (■■;■
1 v, ‘ l"/: ...

/■.w ( 5-'•• • : , •.".
77  V . :,7 : ’.. ■. 7;!; i. ,.. - 7. -

1 ij ' ... . i  i / i  7 ?.77, '' ' 7 .

• i -

'.Tin,: v ;  7  77 .7 . ]::7 . 7  7-7 .

7 7 7  ' '  /:.,: ' .. f 7 : . . 7 1

7 z . 7  7

. ł - a t ó -  / / a Ż .  :« f . '  i,-. 7 .7  : . c  ■ i •;

7 / 5 ; ; /  7 i7 . 1 0 , 7  :7 3 1 7 7 . ' . ć:',-:'/,. .  c y / :

'V'7.5:7?/7'7z’ r7z7'7:.',,7,7 7777;,. , 5 /7 7

■*”'£» * ’' O l  ^  1 v f v

i i S  i  7 ''.. 7  ; 1,7/ , .: , 7  7 7 • 1

- . , ,.yO:> V'.'::; ■ , 7 : . ■ ■■* ..7 ,?<

• c-j Si-.,, ■ -■ . 77 .-.'.yi'/J'

• ' ; 7 7.7 V, ,-, ■■>,., ć i 'Ć 7  .:. . . 7 7 . 1 / .  .>'7

•■ . > * : a ;.....: . z .  v s j w *

-■■7' .,7.7" . f; 77 ',.77  7, 7>,77- :.., , 7 j j 7  c.i?';..,., t'7

■7 . 7 i 7 . A Ź 7 Ż S 7 >7 • V i j t . ;  7 ; ' T . 2 k ' : . . 7  ' . 7 .  ’ / 7  7 7

• : .  .•.‘u'T/T-.C ; ' ’ . r e  .7 1-  ,v n < ; /..!*.'> I.-. * ’ '7 7.7,

" 7  7 7 7  7 . 7..,.:. 7-7 v ; / . / : z y : v - - /:  ' 7 ; .'-7 :/:, ' ' ... / .  * 7 .. |«i

1 7 ;.. , 7 , 7 ;

k̂.V-7-c i i . - ! :  f e e  h Ą  i . t  j i s i Ł i s ^ ś

:.\7 "  .z /z  i 7  7 . . . .7 , .7 7 7 l '7 7 :7

. .77:777 j t l h

7 7 7 . . 7 7  a :

"7  '.„'I; 7 ; - 7 77 1  _
7 ,Ż7.'.: , '7 7 : :77Ź 7 

,, .7 7 .;  / , . / , / /  7. ■

• 7 7 7  ,'77i77.7..5. >77V . Z / . 7 . / ■ 7 7 7  7 ; 7 ' .

':.7’7 . i ^ v  7 JO O ‘-.:V( ń  / hi-: ; ::7.7;77 7E-j7.'.-;'

_.... -...7.':.;.„.■•;7!:8d j s s  .7 X77'7 .;7::^.r 7 7 7 . ; :y;yy'|" ,.z /;V  7 7 7

* 7  7 7 , ; i  &:■■■% v : : k / / 7  5T:I - ■ . 7 7 ‘ '

4 & + J ‘ .i/s.* I k  . z / z / v c / '  r '" " d ''’';
z -  7- '-,7 , ’



—  4 —

Lietuvos A idas 30.X, iw art. wst., om aw iającym  
ustosunkowanie się R ady Ligi Nar. do konfliktu chiń­
sko-japońskiego, podkreśla  bezsilność Ligi N ar. w re ­
gulowaniu zatargów  zbrojnych pom iędzy państw am i; 
dziennik zaznacza jednak, że bądź co bądź Liga Nar. 
przyczyniła się do pewnego ro d z a ju  załagodzenia za­
targu mandżurskiego, a  to  przez zajęcie stanow iska1 
przychylnego wobec słabszych Chin.

„Państwa m ałe powinny —  zdaniem  dziennika 
w y c ią g n ą ć  s tąd  wniosek, że jeśli m ają  skądkol- 
wieik spodziewać się obrony p rzed  zakusam i państw  
w ie lk ic h , to tylko jedynie —  od Ligi Nar. i od zw ią­
z a n y c h  z nią in sty tucy j” .

Dreptatea 29.X, wi art. wst. tw ierdzi, że w brew  o- 
baiwcm niektórych F rancuzów  —  S tany  Z jedn. A. P. 
nie wymogły n a  Lavalu ustępstw  odnośnie p lanu  
Younga; pew ne jednak  ulgi Niemcom zostały  p rzy ­
znane. Praw dopodobnie też F ran c ja  zgodzi się nie 
wycofywać więcej z ło ta  ze  Stanów  Zjedn. Co się ty ­
czy oficjalnego kom unikatu  o konferencji Laval,a z 
prez. Hooverem, to  kom unikat ten  był —  zdaniem  
dziennika — bardzo mglisty.

PO KONFERENCJI BAŁKAŃSKIEJ.

Dreptatea 30. X., po d k reśla jąc  w ażność ostatniej 
konferencji ekonom icznej p ań s tw  bałkańskich , pod­
kreśla, że celem  unijii bałkańsk ie j jeist w spó łpraca pod 
względem gospodarczym  i kulturalnym . Rezolucja 
konferencji pow ierzy ła  kom ite tow i -studjjów [Opraco­
wanie projektu  p a k tu  bałkańsk iego , m ającego usu­
nąć wojnę, a w prow adzić cozjemistwo i w zajem ną p o ­
moc; dalej rezolucja p o leca  kom ite tow i zbadan ie  
propozycji co d o  poistanowienła lojalnego’ ro zstrzy ­
gania układów  p'olkojowych i zastrzeżeń  cc do’ m niej­
szości narodow ych. Ju ż  pow yższe w ynik i konferencji 
uważać należy  za w ielki piolitęp, w  po rów nan iu  _dO’ 
czasów, k iedy  B ałkan  uchodził za zarzew ie n iepoko­
jów w Europie. P a k t b a łkańsk i przyczyni się  rów nież 
do hamowania ew. w ystąp ień  z zew nątrz , zm ierza­
jących do hęgem onji n a  ,Bałkanie> Z denerw ow anie 
prasy włoskiej, napadające j n a  pom ysł p a k tu  b a łk ań ­
skiego, dowodzi —  zdaniem  dzienn ika —  jego w a rto ­
ści dla politycznego i ekonow icznego w zm ocnienia 
się państw bałkańskich .

The Chicago Daily Tribune 29.X, w koiresp. ze 
Stambułu, omawiającymi konferencję  ba łkańską , p i­
sze, że  Turcja i G recja w spó łp racu ją  n a  rzecz, poko­
ju na Bałkanach. Sympaltje tych  p ań s tw  sk łan ia ją  się 
raczej w k ie ru n k u  A łbanji i Bułgarjł, a  nie Rumunji 
i Juigois!ław|ji. T urc ja  sltąje się  w  ten  sposób ośrodkiem  
nowej grupy państw , złożonej z  ,A łbanji, Bułgarji, 
Grecji oraz W ęgier. W ziąw szy pod uw agę to, że i 
Litwinow naw iązuje k o n ta k t obecnie z T urcją , zdaje 
się być słusznym pogląd, że tw orzy  się now e przy­
mierze, k tó re  m oże wznowlić system  istn ie jący  p rzed  
wojną.

bruk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, te!. 786-30.

SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI

La Tribuna 29.X, w koresp, z  Londynu tw ierdzi, 
że wynik wyborów do p arlam en tu  angielskiego jes t 
podobno jak  to dało się zauw ażyć w innyćh k ra jach  
w yrazem  zjaw ienia się pOza parlam en tem  nowych śił. 
A le w A nglji siły te  n ie  przyniosą zm iany sytuacji, 
gdyż n a  czele ich niem a now ych ludzi, są to  ty lko po­
litycy przedw ojenni.

Daily Herald 31.X, om aw iając sy tuację  finan­
sow ą w Európie środkow ej, w skazuje na  hegem onję 
F ran c ji i zaznacza, że A ngłja  powinna się jej p rz e ­
ciwstawić.

The Daily Telegraph 30.X, w art. wst. omawia 
ośw iadczenie sir R o b erta  H onne'a, p rzestrzegające  
p rzed  pośp iechem  w  zak resie  stabilizacji funta sterl. 
Naciek w  tym  k ie ru n k u  jest już  w ym ierzony z za g ra ­
nicy. N acisk  ten  n ie  jes t niew łaściw y, lecz  nie jest 
bezin teresow ny. S tan y  Z jednoczone i F ran c ja  p rag ­
n ęłyby  p o w ro tu  A nglji d b  standa, tu  z ło ta . W  zakoń­
czeniu au to r p isze o ro zp a try w an iu  p rzez kom isję 
nieoficjalną. lecz złożoną z w ysoce w pływ ow ych rze­
czoznaw ców  p ro jek tu  wispólnej w a lu ty  d la  całego Im- 
perjum .

Der Tag 1. XI. w art. „F u r die N ation!" pisze, że 
w  w yborach  angielskich  zaapelow ano  do patrjo tyzm u  
ludności w  tej ciężkiej /dla Anglji chwili p rzeży w an e­
go kryzysu. R ząd1 n aro d o w y  U zyskał ogrom ne zw y­
cięstw o, co natychm iast odbiło  (silę n a  w zroście p re ­
stiżu angielskiego w  świecie.

D ziennik dowodzi, że w a /ó st pow agi Anglji p rzy ­
czyni slię ta k ż e  do jej pcdinieisienia gospodarczego a  
tern samem, i d o  rozw iązania sp raw y  bezrobocia. M ac 
D onald  s ta ł  się  najbardziej popularnym  angielskim  
m ężem  staniu p rzez  to, że p rzeszed ł do po rządku  
dziennego n a d  party jnem  d ok trynerstw em  z chwilą, 
gdy k ra j zna lazł się  w  niebezpieczeństw ie. W szędzie 
w ięc tam , gidzie zosta je  odsun ięty  in teres k lasy  łub 
kasty , n a  czoło, wysuwa, się interes, narodow y-

W  N iem czech, zdaniem  dziennika, in te re s  n a ro ­
dow y rep rezen tu ją  g rupy  H itlera , H ugenberga, Seld- 
tego  i D usterberga. Na. b a rk i nacjonalizm u niem iec­
kiego sp ad a  obow iązek  w alk i z tra k ta te m  w ersa l­
skim, k tó rą  on będzie  p row adził aż do końca.

RÓŻNE.

Le Temps 31.X, p o d a je  spraw ozdanie z przebie­
gu procesu  b. w ięźniów brzeskich.

Germania 30.X, w  art. wst. omawia stosunek Brue- 
ninga do H itle ra  i podnosi, że  ataków  praw icy  rad y k a l­
nej n a  p racę centrow ców  w śród robotników nie m ożna 
trak tow ać za uczciw ą grę polityczną, albowiem  stosu­
nek  narodow ych socjalistów  do robotników opiera się 
n a  nieszczerości. R obotnicy nie uw ierzą w hasła  H itle­
rowców i zw olenników  Hugenberga.

Drukowano na prawach rękopisu.
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